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Środa, dnia czerwca 1337 s*.

Z a rzą d zen ie  S ta ro sty  P o w ia t, w  K ro to s z y n ie
z dnia  21. VI. 1937 r. 

dot.  us talenia  cen m aksym alnych  na  m ą ­
kę i chleb żytni.

Obwieszczenie moje z dnia 1. VI. 1937 
dotycz. cen m aksym alnych  na przetwory 
zbóż ehlebowyc-h zmieniam odnośnie cen 
na mąkę i ebleb żytni i po zasięgnięciu 
op inai właściwej komisji do badania cen 
wyznaczam naatępujace ceny maksym,:
1) m ąka ży tn ia  w hurcie  70%

za 100 kg 34,— zi

2) „ w detalu 70%
zs 1 kg 0.37 zł

3) „ „ w hurcie 82%
za 100 kg 30.— zi

4) „ ,, w detalu 82%
za 1 kg 0,33 z i

5) „ „ W burcie 95%
za 100 kg 28,— zl

6) „ W detalu 95%
•¿fi 1 k g 0,31 zl

7) chleb żytni pyt!inwy z mąki
t’0o/° za 1 kg 0.34 zl

8) „ ,, razowy z mąki
82°/0 za 1 kg  0,30 zł

9) ,, ,, razowy z mąki
95°/o za 1 kg 0,28 zl 

Zmiana ta obowiązuje od dnia 22. VI. 
1937 r.

Ceny za iune a r ty k u ły  wymienione w 
obwieszczeniu z dnia 1. VI. 1937 r. po­
zostają niezmienione.

S ta ros ta  Powiatowy : 
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. A. 28/78/37.

D s s i a S  n i e u r s ę d o w y .

k r o i  mmmi k ab o l i i  p h i  bywa bo polski
K ról R um unii  K aro l I I  przybywa do 

Polski.  Najpierw  do W arszawy, gdzie 
odda wizytę, złożoną mu przed dwoma 
tygodniam i przez Prezyden ta  Rzeczypo­
spolitej prof. dr. Ignacego Mośoickiego.

Władca zaprzyjaźnionej i sprzymierzo­
nej z Polską R um unii  pozua stolicę na­
szego kraju , przyjmie wyrazy najser­
deczniejszych uczuć, składane mn przez 
całe społeczeństwo polskie, a następnie 
zapozna się z Wojskiem Polskim z tą 
rea lną  i wielką siłą, ca  której Polska 
opiera swój byr niepodległy i n iena ru ­
szalność swych granic. Pozna monarcha 
rum uńsk i  Wojsko Polskie, ukochane, 
wspaniale dzieło Marszałka Józefa P i ł ­
sudskiego i p iękną kładąc pieczęć na 
zakończeniu swego pobytu w Polsce, 
skłoni głowę przed sarkofagiem ca  W a­
welu, k ry jący m  doczesne szczątki Tego, 
którego Duch żyje w Polsce tak  samo, 
jak  żyje w najgłębszym sensie przymierz» 
polsko-rumuńskiego.

P ro g ra m  wizyty królewskiego gościa 
w Polsce składa się — jak  widać — ja k ­
by z trzech symbolów tego, co złożyło 
się na powstanie i trwałość a liansu  pol­
sko rumuńskiego: — uczucia wzajemnej 
sym patii ,  umiłowanie siły własnej, s to ją­
cej na s traży  pokoju i niezależności, oraz 
wola Wodza, który wspólnie z królem 
F erdynandem  I  w ytknął drogę, po k tó ­
rej kroczyć m ają  oba sąsiadujące ze sobą 
Państwa.

K ról K aro l I I  zamieszks w W arsza­
wie w pałacu Łazienkowskim, w *ym sa­
mym pałacu, k tóry  gościł temu la t  pię­
tnaści« jego ojca, k ró la  F e rd y n an d a  I, 
k iedy w zaran iu  stosunków sprzym ie­
rzeńczych Polski i R um uni i  przybył 
Wraz ze ewą małżonką, królową Marią, 
ola oddania  wizyty, złożonej m u w Sinaia  
Przez naczelnika  P ańs tw a  Józefa P i ł ­

sudskiego. P rzybyw a krói K aro l I I  ze 
swym synem, księciem Michałem, przy ­
szłym władcą Rumunii.

To jeszcze jeden symbol. Tym razem 
znak widomy trwałcśsi przym ierza pol­
sko-rumuńskiego i p rsyw iązsn ia  doń po­
l i tyk i rumuńskiej .  K ról F e rdynand  I
— krói K arol I I  — książę Michał — 
trzy  pokolenia władców Rumunii. P rzed­
stawicie! trzech generacji rumuńskiego 
domu panującego ma zaszczyt gościć 
Polska na przestrzeni la t piętnastu. P ię ­
kny symbol uczuć rum uńskich wobec 
Polski i wiążących z nią R um unię  uk ła ­
dów i sentymentów.

W obliczu tych zewnętrznych oznak 
głęboko w R um unii  zakorzenionych uczuć 
do Polski — uczuć, które w Polsce w 
pełni i zawsze znajdują  najszczerszy od­
dźwięk — trudno  uważać wizytę króla 
K arola  I I  za a k t  samej tylko kurtuazji .  
Tym  bardziej, że właśnie obeeoy mo­
narcha  R um unii  nie  okazuje bynajmniej 
gostn do pozbawioayóh głębszego sensu 
demonstraneji protokni&ruych.

Król K aro l I I  wywiera na życie i kształ­
towanie się losów sweg) k ra ju  wpływ 
przemożny. Zachowując ustrój p a r la ­
m entarny, potrafi monarcha rum uńsk i 
do swych prerogatyw  konstytucyjnych 
dołączyć potężny wpływ osobisty, oparty  
na głębokiej miłości swyeh poddanych, 
na  powszechnym zaufaniu.

Ale nie ty lko  na tym. Król K aro l I I  
podjął z wielkim nakładem  energ i i  i p ra ­
cy t rud  eełkowitego zjednoczenia Rum unii
i budowania od nowe, od podstaw jej 
siły  własnej. Nie ty lko siły wojskowej, 
obronnej w wąskim tego słowa znacze­
niu. Bezpośrednie kierowanie przez króla 
K aro la  I I  wychowaniem społecznym i o- 
bywatelskim lniodsinży rum uńskie j  jest 
akóją n ieznaną w tym  zakresie bodaj

nigdzie iudziej. Młody krój podjął ten 
olbrzymi trnd  niedawno, ale rezu l ta ty  
ma już imponujące. P racu jąc  osobiście, 
niezmordowanie interesując się każdym 
szczegółem, kreśląc własną ręką  p lany
i program y wychowawcze, stawiają® wła­
snego syna w szeregach młodzieży r u ­
muńskiej miast i wsi, s tając osobiście na 
czele wielkiego ruchu  odrodzeńczego mło­
dzieży rum uńskie j  — stał się król K aro l
II  bynajm niej nietylko symbolem, ale 
najbardziej ak tyw nym  czynnikiem odro­
dzenia i zjednoczenia młodego pokolenia 
rumuńskiego, noszącego na sobie jeszcze 
ciężar skutków wojny i rozdarcia ziem 
rum uńskich.

Wychowując osobiśoie młode pokolenie 
w olbrzymiej o rganizacji „s trażników  
ojczyzny“ (S tra ja  Tarii)  trzym a równo­
cześnie król Karol I I  w mocnej dłoni 
s ter  poli tyki swego k ra ju ,  k ieru jąc  go  
tam, gdzie jest dobro Rumunii.

Je s t  rzeczą dla  Polaków radosną, że 
ten właśnie władća R um unii  decyduje o 
współpracy polsko-rumuńskiej. J e s t  dla 
Polaków rzeczą radosną, że temu właśnie 
władcy zakrzyknąć mogą na powitanie 
na polskiej ziemi — TRA IA SC A  ROMA­
NIA MARĘ! — Niech żyje W ielka R u ­
munia !!!

n ie z n a c z n e  Ilośc i z b o ż a  w y w ie-  
z io n o  do N iem iec.

W m ąju r.b. wywieziono na rynki 
zagraniczne nieznaezne ilości zboża za 
specjalnym zezwoleniem ministerstwa 
przemysłu i handlu.

Ogółem wywieziono czterech głów­
nych zbóż—3.689 ton, wartości 1.155 tyś. 
zł. przeważnie do Niemiec. Ponadto  wy­
wieziono za granice  148 ton m ąk i psze­
nnej i 974 tony mąki żytniej.



Tydzień ofiarności p. n. Włelkop. na Dom Żołnierza
od  25 czerw ca  do Z lip ca  1937 r .

N b jednym z najpiękniejszych plsców 
st. ui. Poznania  wynoszą sie inż w stanie 
surowym iunry  gmachu przysięgo Domu 
Żołnierza im. M arszalka Józefa P iłsud­
skiego. Zdołano tego dokonać w re ko r­
dowym zaiste czasie tylko dzięki o f ia r ­
ności społeczeństwa Wielkopolskiego.

W ielkopolanie! M ury  tego wiekotrwa- 
lego Domu, tego og-niska moralnej i ma­
ter ia lne j opieki społeczeństwa nad Żoł­
nierzem Polskim, przyszłego ośrodka 
myśli żołnierski??], a zarozem pracy oby­
watelskiej poiskich orpanizscyj niepodle­
głościowych, zjednoczonych w tym  domu 
społecznym, mającego p rzy tym  utrwalić  
po wieczne czasy najbliższa sercom postać 
marBzałka Józefa Piłsudskiego i zrealizo­
wać choć w części przekazane przezeń 
Narodowi dziedzictwo w ytrw ałe j konsek­
wentnej watki o sile obronną Polski — 
czekają ua wykończenie.

Ufni w tylekroć ua każdym polu w y  
kasaną  energii; Wasza i żelazną w ytrw a­
łość w dążeniu do raz wytkniętego celu
— apelujemy do W as Wielkopolanie —
o skoncentrowanie na ten jeden tydzień 
„Tydzień  Wielkopolski na Dom Żołnierza“

S9THACJA Hfl R9HSU  
Z I E M M C Z A I M

J a k  informuje Związek Eksporterów  
Ziemniaków w m aju  br. nastąpiło zam ­
knięcie sezony eksportowego. Zapasy 
ziemniaków jada lnych  w tym okresie 
niemal w całości się wyczerpały i z wiel 
ką trudnością można było zakupić w Pol­
sce po k ilka  wagonów ziemniaków. P o ­
morze, Poznańskie  i zachodnie wojewó­
dztwa Polski Centralnej nie posiadają 
żadnyeh zapasów. Dla tego też sfery 
rolnicze jak  i reprezentacje konsumentów 
w ystąpiły  do rządu z wnioskami o obniż­
ką ta ry fy  na przewóz ziemniaków do 
województw deficytowych. K upcy  i o r ­
ganizacje spółdzielcze z niesłychanym 
trudem  mogą z&kupić poszczególne w a­
gony ziemniaków do Gdańska. Ceny we­
wnętrzne w tym  czasie bardzo zwyżko­
wały, dochodziły loco stacja ’¿»ładowania 
10 zł za 100 kg. W detalu płacono 12 
do 15 gr.  za 1 kg.

W handlu  ukaza ły  sie już ziemniaki 
świeżej p rodukcji w cenie od 2 zł do 2,50

Handel Polski i poszczegftl- 
lymi krajani.

Wywóz z Polski ze pierwsze 4 miesiące 
br. JrRztałtował sie znacznie pomyślniej 
niż to miało miejsce w rokn ubiegłym. 
Ogółem wywieziono z Polski za 4 miesiąoe 
r. ub. towarów za 326.610 tys. zł a w r.
1937 za 400.103 tys. zt.

In te resu jącym  i godnym podkreślenia 
fak tem  jest dw ukro tny  praw ie  wzrost 
wywozu naszego do krnjów pozaeuropej­
skich (s ta tys tyka  za ten sam okres) eks­
port  wynosił w 1936 r. — 43.512 tys. zł
i w r. 1937 — 82.995 tys. zł. Najwięcej 
wzrósł nasz eksport do StaLÓw Zjednocz. 
A. P .  a  mianowicie z 16,643 tya. zł na 
40 660 tys. zł. do Jap o n i i  z 2.692 tys. zł 
na  4 354 tys. zl., do P a les tyny  z 2 309 
tys. zł na 3.196 tys. zł, do Indyj B ry ty j ­
skich z 1.978 tys. zł na 2.011 tys. zł.

W skazany  wyżej wzrost eksportu do 
krajów pozaeuropejskich jest is totnym

— Waszej woli ofiiiruej, by to działo 
tak  pięknie rozpoezete jak  najrychlej 
ukończyć. Jeżeli je ukończymy w bie­
żącym roku — Dom Żołnierza w P ozna­
niu będzie pierwszym na terenie całego 
P ańs tw a  zrealizowanym aktem uczczenia 
pamięci Wielkiego Mp.rszsłka.

Zwracamy sie dc was — Obywatele 
Województwa Poznańskiego — z Korącym 
apelem o przyczynienie sie choćby n a j­
skromniejszymi ofiaram i — nie wszyscy
— do ostatecznego wykończenia budowy 
Domu Żołnierza w Poznaniu , wzniesienie 
bowiem tego Domu wspólnymi siłami 
wszystkich, stanie sie w iekopomnym m a­
nifestem zjednoczenia sił moralnych
i twórczych całego Społeczeństwa W iel­
kopolskiego przy  zwycięskich sztandarach 
naszej bohaterskiej A rmii.
K om ite t Honorowy Tyjroduia ,.W ielko­

polska na Dom Żołnierza“
Ks. K a rdy na ł  Dr. A. Hlond 

P ry m as  Polski 
Gen. Bryg. E. Knoll Kownacki 

Dowódca O K. V II.
A r tu r  Maruszewski Wojew. Poznański.

dowodem, stwierdzającym rozwój uaBzej 
ekspansji gospodarczej.

Obrady soieorz. rolniczego 
nad odłużeniem rolnictwa.

W dniu  12 czerwca b. r. odbyło sie w 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
posiedzenie komisji fiaansowo-rolnej,  w 
której wzięli udział poza zapro0!onymi 
rzeczoznawcami przedstawiciele  izb rol- 
nior/ych, dobrowolnych organizacyj roln. 
oraz spółdzielczości. Po zaznajomieniu 
się ze stanem faktycznym  i rezul ta tam i 
osiągniętymi przez akcję finansowr.-rolną 
uznano za konieczne ostateczne uporząd­
kowanie długów rolniczych przed u p ły ­
wem okresu kareneyjusgo .

Bokod leckeć no odpoczynek 
letni ?

Związek P op ie ran ia  T u rys tyk i  w Poz- 
nanin  zaprasza no Odpoczynek Letni w 
m ejscowośe.iach letniskowych W ielkopol­
ski k ra in y  licznye-li jezior. Tanio — czy­
sto — uprzejma obsługa. Pomocy udzie­
lają nndzorojaee komisje letniskowe 
istniejące przy Zarządach Miejskich. Ko­
misje p rzy jm ują  rychłe zamówienia mie­
szkań za dołączeniem znaczka 25 gr.  na 
odpowiedź.

INOW ROCŁAW  słynny  na modłę e u ro ­
pejską urządzony zdrój leczniczy. P iękne 
miasto powiatowe, s tacja  kolejowa w miej­
scu.

Wielki Zakład przyrodniczy, obejmują­
cy obszerne oddziały wodolecznicze o roz­
maitych natryskach , wziewalnię, emana- 
tor inm radowe, leżakowanie nn obszer­
nych traw nikach  w parku .

Zakład ten przysparza  nielada wypo­
czynku prócz leczeuin chorób kobiecych, 
dziecięcych i górnych dróg oddechowych
i nerwowych. Dla rozryw ki służy ob­
szerny park, codziennie doborowa o rk ie ­
s tra ,  dancing. Korty tenisowe z roz ry w ­
kami o p u har  Inowrocławia.

PO W ID Z  renomowane słynne letnisko 
nad g ran icą  wschodnią wojew. poznań­

skiego, stacja kolejowa w miejscu.
Położone nad olbrzymim jeziorem o 

powierzchni 6200 mórg, o dnie piaszczy­
stym, śliczne łszienki i plaża, jazda ża­
glówkami, ka jakam i i łodziami. K oncerty  
dancing, polowanie. Cena w pensjonacie 
uzdrowiskowym 5 zł dziennic. W mieś­
cie obywatela w ynajm ują  tanio pokoje.

Wypuszczenie 3 proc. Bo-
nóoj % r H  Państwu.

Dziennik Ustasy z dnia 18 b.tn. p rzy ­
nosi rozporządzenie minis tra skarbu  o 
wypuszczenie 3°/o bonów skwrbu państwa 
oraz w arunki -zamiany kuponów od wy­
puszczonych w walutach obcych papie­
rów emisyjnych, państwowych i samo­
rządowych.

Z dniem 1 lipca r.b. wypuszcza się 
3°/0 bony skarbu państwa na okaziciela, 
przeznaczone na zamianę kuponów od 
następujących pożyczek: 6“/o poż. dola­
rowej, 8%  Poż dolarowej, 7°/o l>oż. sta­
bilizacyjnej,  transzy dolarowej, 7°/o dola­
rowej śląskiej i 7°/o dolarowej warszaws­
kiej.

Wysokość emisji bonów zostanie usta­
loną po zakończeniu zamiany. Bony w y­
puszcza się w odcinkach pełnych po 100, 
500, i 1.000 zł. oraz w odcinkach u łam ­
kowych na kwoty poniżej 100 zł. W y ­
mianę odcinków ułamkowych na odcin­
ki pełne będzie przeprowadzał nrząd 
długów państwa. Rozporządzenie minis­
t ra  sKarbu wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Sprzedaż cukru ® maju 
w rosła  o przeszło u  proc.

Dane statystyczna wykazuj;}, że w 
maju r.b, faktyczna sprzedaż cu k ru  z 
kniiiyngeiiiu wewnętrznego wyniosła ogó­
łem 30.100 ton, eo w porównaniu z an a ­
logicznym miesiącem roku ubiegłego 
stanowi wzrost o 14, 2°/0.

Rozchód cukru  — wyliczony na pod­
stawie wysyłek z cu k ru  — wyniósł w 
omawianym miesiącu 32.041 tonę, wy­
kazując wzrost o 36%  w stosunku do 
m aja  r. nb.

Stosunkowo duży wzrost- rozchodu w 
miosiąeu ubiegłym, spowodowany został 
zwiększeniem transportów  cuk ru  prze­
wożonych drogą wodną do składnic B a n ­
ku Cukrownictwa, które to ilości zostaną 
rozsprzedane w czasie późniejszjm.

R okow ania  u  sprnwle im p ortu  
do N iem iec Polskiej pop leróak l.

W tych dniach przybędzie do W arsza­
wy delegacja niemieckich sfer przemysło­
wych, zainteresowanych w imporcie pa­
pierówki z Polski.

Celem przyjazdu delegacji niemieckiej 
jest kontynuowanie rozmów z polskimi 
przemysłowcami w sprawie us talenia  cen 
polskiej papierówki na ry n k u  niemiec 
kim.

I Miliony złotych dla prze­
mysłu drzewnego.

B ank Gospodarstwa Krajowego pos­
tanowił uruchom ić pod zastaw prze­
rabianego m a teria łu  drzewnego k redy t 
w wysokości dwóch milionów zł. K r e d y t  
ten udzielany bedzie f irmom d r z e w n y m  
za pośrednictwem nowopowstałej Polskiej 
Spółki Powierniczej.



Nu 49 Krotoszyński Orędownik Pow.

W ym ieniona spółka będzie udzielała  
kredytów do wysokości 50°/o wartości za­
stawionego drewna. Stopi*, proeentowa 
wynosi 7 %  rocznie, przy  czym spółka 
pobiera jednorazowo jeden p .ocea t udzie­
lonego kredytu . P rz y  kredytach  pod 
zastaw dokumentów i pr7v eksporcie 
do Niemiec, procent pobierany przez 
spółkę bedzie obniżony.

W skład rady  naczelnej wydziału 
drzewnego nowopowstałej spółki wcho­
dzą p.p. prezes Ostrowski, prezes Strze- 
gowski, dyr, Czerwiński dyr. Babiński, 
prof. M łynarsk i i p. K ryńsk i .

U&am silne! Elsty wojen- 
nel l Kolonii i\t Polski! ! !

R o ln icy  p o w i a tu  H ro to s z y ń s h .  l a d a  t ł u m n i e
n a  w m  i M i m

r o s i
w  L isko w is .

Rolnicy! Członkowie Kółek Rolniczych! 
D nia  8 ezerwcs b. r. został« o tw arta  

wystawa „ P ra c a  i K u l tu r a  W si“ w L i­
s towie, ziemi Kaliskiej, k tóra  trwaó bę­
dzie do 4 lipna b. r. Zwiedziliśmy już 
wielokrotnie różne wystawy i targ i.  J e ­
dnakowoż wystawa w L is k o w i?  posiada 
Bwój specjalnie odrębny ch a ra k te r  i zna­
czenie. gdyż obrazuje wyłącznie pracę
i ku l tu rę  wsi polskiej oraz związane z 
n ią  ściśle nasze dziedziny gospodarcze, a 
prz«dewszystkim przedstawia wartość wy­
siłku zbiorowego chłopa polskiego pobu­
dzonego do czynu in ic ja tyw ą wielkiego 
K ap łana  i Społecznika — Ks. P ra ła ta  
Blizińskiego. W ystawa obrazuje ogrom 
p recy  i zdobyczy dokonany m e  przez 
kapita ły,  a jedynie  wspólną pracą i wy­
siłkiem rolnika.

Wierzę w Wasze zainteresowanie się 
p racą i prawdziwą ku ltu rą  wsi polskiej, 
jak  również w szczsre chęci do postępu
i podźwignięeia naszej wsi. Dlatego też 
zwracam się do Członków Kółek Rolui- 
ezych z gorącym apelem o grem ialne 
wzięcie udziału w zwiedzaniu wystawy
i jestem przekonany, że udział w w ysta­
wie wezmą nie ty lko  pewne jednostki 
p racujące społecznie w organizacjach ro l­
niczych, lecz również ci wszyscy, którzy 
owiani są chęcią dobrego sloż^nia ojczy­
źnie przes wprowadzenie do swego życia 
codziennego prawdziwej ku l tu ry  wiejskiej 

Jedz iem y więc wszyscy na  wystawę, 
ażeby niety lko podziwiać twórcze dzieło 
wiejskiego K apłana , lecz przedewszystkim 
dlatego, aby  po powrooie do swoich — 
często zapadłych — wsi przeszczepić na 
nasz te ren  wielką ideę „ P ra c a  i K u ltu ra  
Wsi polskiej“

Informacji w sprawach organizacji 
zbiorowych wycieezek udziela Sekre ta r ia t  
P ow is t .  Tow. Kółek Rolnicz. Krotoszyn
— Zamek.

0 B E Z 9 A .
ROLNICY! Komitet Budowy Domu 

Żołnierza w Poznaniu  pod protektora tem 
J- Em. Ks. K a rd y n a ła  D ra  A ugusta  
Hlonda, P ry m asa  Polski, Wojewody Po­
znańskiego A r tu r a  Maruszewskiego i Do­
wódcy O kręgu K orpusu  V II.  Generała

B ry gad y  E dm unda Knolia-KowcaeŁiego, 
po w y c iąg n ięc iu  murów g m a c h u  w Etanie 
s u r o w y m  pod dach ,  p rz y s tę p u je  obecnie 
do jego  w yk o ń czen ia .

Rolnictwo wielkopolskie zawsze ser­
decznie i z entuzjazmem odnosiło się do 
A rm ii  Polskiej.

Związane z nią przez licznych swoich 
synów, przez wspólnie przelaną krew
i wysiłki nad stworzeniem niepodległości, 
pregnie  i w czasie pokoju nietylko wi­
dzieć ją na aajw yższym  szczeblu przy ­
gotowania bojowego, ale i przez moralne
i materia lne  ,‘popsroie zadokumentować 
swoje stanowisko i wyrazić swoje u- 
ezncia.

N adarzy ła  się po temu okazja. Na 
dzień 25 czerwca do 2-go lipca br. wy­
znaczony został wielki Tydzień Ofiar- 
nośći pod hasłem „Wielkopolska na  Dom 
Żołnierza'".

D atk i  zebrane w tym  tygodniu  mają 
słcżyć na wykończenie Domu Żołnierza 
w Poznaniu .

Niech w tym  akcie powszechnej o f iar­
ności a is  zabraknie  nikogo z rolników.

Do Was — Rolnicy Wielkopolscy — 
apelujem y o solidarne £rem ialne zjedno­
czenie się z całym społeczeństwem wiel­
kopolskim i przyczynienie się choćby 
najskromniejszymi ofiaram i do ostatecz­
nego wykończenia budowy tego Gmachu, 
k tóry  po wieczne czasy będzie żywym 
pomnikiem wdzięczności dla naszej bo­
haterskie j A rm ii za to wszystko, co nam
i naszej Ojczyźnie aaia.

Wielkop. Tow. Kółek Rolniczych 
Stow. zarej. w Poznauiu

Kroniko ¡aiejscoBB.
Z aw od y  s t r z e l e c k i e  o m i s t r z o s t w o  P o w i a tu  
K r o to s z y n

Polski Związek Strzelectwa Sportowego 
Zarząd Powis tn  w Krotoszynie organ izu­
je w dniu 4. V II.  br. zawody strzeleckie
o mistrzostwo Powiatu Krotoezyn na 
s trze ln icy  wojskowej Brzozowy — Las 
w Krotoszynie.

W aru n k i  strzelania: a) konkurencja:
kbk. s. 3 a — z broni sportowej oraz 
strzelania  s  broni wojskowej angielskiej 
a s  odległość 100 m. do tarczy 100x20 — 
10 strzałów ocenionych -j- 3 próbne, 
czas strze lan ia  15 minut. W zawodach 
bierze udział zespół pięciu zawodników 
posiadających conajm niej O. S. I I I .  kl.

b) Udział w zawodach mogą brać człon­
kowie zrzeszeni w różnych organizacjach 
sportowo-strzeleckich powiatu k ro toszyń­
skiego. a k tó rsy  albo już zgłosili się do 
P. Z S. S. lub zgłoszą się do term inu 
s trzelania  tj. do do ia  3. V II .  37 r.

Zgłoszenia należy kierować do kierow­
nika  K om isaria tu  S traży  Granicznej 
w K rotoszynie  ul. Zdunowska 38 s .  Za­
leca się przeprowadzenia przedtem zawo­
dy eliminacyjne wśród ezłonków danej 
organizacji, a  z pośród najlepszych za­
wodników sesisiwić zespół z 5-ciu zawod­
ników.

c) Najlepsi zawodnicy powiatu wezmą 
następnie udział w zrwodaeh o mistrzo­
stwo Okręgu V I I  Poznań.

d) Za udział w zawodach należy uiścić
następujące opłaty: 1) w konkurencji
kbks. 3 a  1,50 zł. za zespół, 2) w kon­
kurencji broni wojskowej a 0,25 zł. za 
zawodnika, 3) opłata  za naboje wynosi
a) broń sportowa 0,05 zł za sztukę,
b) broń wojskowa a 0,05 zi za sztukę.

e) Poza konkur»em sts.waó mogą do 
zawodów wszyscy zrzeszeni i  niezrzeszeni 
pojedyńczo walcząc o ty tu ł  mistrza in dy ­
widualnego P ow iatu  Krotoszyn.

f) Zespół m istrzswski oraz mistrz in ­

dyw idua lny  zdobywają nag ro dy  prze­
chodnie.

S p ra w o zd a n ie  „C aritasu  z a  m ie s ią c  k w ie ­
c ie ń  i  m a] 1933 r .
W ydano za tow ary kolonialne 455,26 zł 
za tow ary  rzeźniekie 282,18 zł. za pie­
czywo 63,13 zł. za mleko 128,32 zł. 
razem 928,89 zł.

B aszK ów.
Ubiegła niedziela  minęła dla B asz tow a 

pod znakiem wielkich wydarzeń. Odbyło 
się poświęcenie proporczyków K. S. M. Ż. 
n fandow aaych  przez p. Białowiejską
i d rug i przez druhny .

W szkole zaś urządzono uroczyste za­
kończenie roku szkolnego z udziałem ro­
dziców.

K r a d z ie ż .
Do kancelarii  k ierownika  szkoły w 

Baszkowie zakrad li  się złodzieje skąd za­
brali 200 zł w gotówce, k i lka  szkolnych 
świadectw, oraz przygotowali sobie ap a ­
r a t  radiowy, którego jednak  nie zdążyli 
zabrać.

Polic ja  blioka jest w ykryćia ,  gdyż zło­
dziej zostawił ślady umożliwiające ła ­
twiejsza odkrycie Nazwiska na  razie 
trzym ane są w tajemnicy, dla  dobra le­
pszego śledztwa.

J a sn ep o le  -  P ożar .
W dniu 20 na 21 bm. wybuchł na szko­

do ro ln ika  Stanisława K ota z Jaźw ina  
koło Jasnegopola. pożar k tó ry  s t raw ił  
stodołę oraz maszyny rolnicze. S tra ty  
pogorzelca oblicza sie na  zi 7.000,— które  
częściowo pokryje Zakład Ubezpieczeń. 
P rzyczyny  pożaru dotąd nie ustalono.

B  u  c h a l t e r
bilansi.sta, korespondent polsko-niem ., z 
prakt. bankową i dziennik., stenogr., p i­
saniem na m aszynie, znajom ością języ­
ków  obcych da pracę — za utrzymanie.
Ł ask z s ł .  do R edakcji K rot. Ored. P ow . 

pod „ S e cr e ta r y “ .

W y d zierża w ię  kuźnię
Ze względu na podeszły w iek  
sprzedam w szelk ie narzędzia ko 
w alskie i w ydzierżaw ię moją 
kuźnię, znajdującą się przy ul. 

Kaliskiej 62,

B otic lier, K rotoszyn  -  K a lisk a  62.

O M s z c z e n i e  o l ic y ta c ji .
W myśl rozporządzenia R ady  M i­

nistrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym władz skarbowych 
(Dz.U.R P. 62 poz. 580), U rząd Skarbowy 
w Krotoszynie podaje do ogólnej wia­
domości, że

d nia  2 6 -go  czerw ca  1937 r . o g o d z . 13-tej
u p. F lorczyka Rom ana w Dobrzycy, ce­
lem uregulowania  zaległych należności 
S ka rbu  P ańs tw a  odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchom.:
1) to rby  szkolne skórzane 250 sztuk
2) walizki ręczne filcowe 250 sztuk
3) to rby  szkolne 60 sztuk

Zajęte ruchomości oglądać można dn.
26. VI. 1937 r. o godzinie 12,50 u p. 
F lorczyka Romana.

N aczeln ik  Urzędu S karb ow ego
Siwiński.
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W yprzedaż
® e l  fl — 1 4  K o p c a  ibr*.

H iesły cb an ie  ta n ia  w y p rzed aż  p o sezo n o w a  p o łą czo n a  z  r e k l a m o w a  s p r z e d a ż ą  k o n f e k c j i ! 
Moja te g o ro czn a  sp rzed a ż  p o sezon ow a  -  rek ord em  ta n io śc i!  B e zp rzy k ła d n ie  n isk ie  cen y  n ie  s p r a w i a  n ik o m u  z a w o d u !

Prócz towarów sezonowych, których ceny zredukowane są do granic wprost nieprawdopodob­
nych, sprzedawać będę w okresie wyprzedaży sezonowej wszelkie inne towary po cenach 
--------------------- s p e c j a l n i e  n i s k i c h .  ----------------------

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
Ko nie keja

P Ł A S Z C Z E  
S U K N I E  
B L U Z K I  
SPÓDNICZKI 
P I Ż A M Y  
UBRANIA 
SPODNIE

Nadzwyczajna okazja korzystnego

B i e l i z n a

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
KOMBINACJE 
K A L E S O N Y  
K A F T A N I K I  
PA^ T AL ONY

Calartleri a

POŃCZOCHY 
s z a l e  
SWETRY 
TOREBKI 
P A R A S O L E  
GORSETY 
RĘKAWICZKICHUSTECZjKI

zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej

F ira n y  ■ S to ry  - Kopy - Kołdry - Okrasy - S ereetk i - D y m y  ■ C h o d n ik i - Robótki - R ę c z n ik i.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

P ięk n e  p a lta  w io se n n e  c ie sz ą c e  s ie  p o w szech n em  u z n a n iem . E w olu cja  k o lo rów  w  d z ied z in ie  k o szu l m ęsk ich . 
w  p ięk n ych  k o lo rach .

U lubiona b ie lizn a  d a m sk a

T r y k o ta ż e  w najlepszych gatunkach w wszelkich rozmiarach na s k ła d zie  
W e łn y — Je d w a b ie  — W oale — P o d s ze w k i — Płótna

Towary kompletuje się codziennie nowymi transportami. Publiczność zachwycona jest wielkim wyborem towarów
i T A N I E R B i  C E N A M I !
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K E F I R
K e fir to przetwór mleczny, otrzymy­

wany przez działanie Droż- 
dżaków.

K e fir  to napój odżywczy dla wszy­
stkich, a w szczególności dla 
uzdrowieńców i słabych.

K e fir  winien używać każdy.
K e fir to napój niedościgniony dla 

starszych i młodszych.
K e fir  stale używany, utrzymuje ciało 

w czerstwości i czyni je odpor 
ne na wszelkie choroby.

K e fir  żądajcie wszędzie: w kawiar­
niach, restauracjach i w skła­
dach spożywczych.

K E F I R  w y tw a r z a  i je s t  c o d z i e n n i e  
św ie ż y  do nab ycia

(9  H O 0 E J  M L E C Z A R Ń

P i w o :
Bojanowskie jasne i ciemne 
słodowe, speciał dubelt. Ksią­
żęce Tyskie i piwo grodziskie. 

W o d y;
Lemoniady: cytrynowa, malino­
wa, oranżada, Kryształka, ir.a- 
rzankowa i t. d. specjalność 
Woda sodowa „Kryształ“ . 

S o k i ;
Wiśniowe, malinowe, cytryno­
we i t. d. oraz wina znanych 
firm jak: Kantorowicza, Likwo- 
wina, Weidlera i innych, 

poleca
W ła d y s ła w  P r y  w e r

H urtow nia  P iw a  -  W ytw .U /ód  M ineralnych
K ROTOSZYN, R ynek  14.

K r o t o s z y n
Telefon 125 Rynek 31

T o w a ry  k o lo n i i in e
i M M e s y  

|  (D ino - W ó d k i -  L ik ie ry . |

i

h u rt detal

A . C ie lu c h a
K R O T O S Z Y N  W L K P .

C en tra la  
ul. S ło d o w a

Filia 
ul. F lo r ia ń sk a

D U B E L T Ó W K A
kalib. 16. Fabrykat niem.

w  dobrym  s ta n ie  ta n io  n a  s p r z e d a ż
«łan D o p ie ra ła

Warsztat broni ul. Piastowska róg Kościuszki

Niniejszem podaję do łask. wiado­
mości, że jestem właścicielką R a­
kami w Koźminie. Męża mego 
Waltera na W ł U S n e  żądanie spła­
ciłam, wobec czego za długi jego 

nie odpowiadam.
WIKTORIA RyBACKA, 
R akarn in  w  K oźm in ie .

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K azim ierz RsazeUki — Czcionkaari! K_ rot.


